










PRZEMOWA WYDAWCY.

L u d z i e  starzij mają tę przywarę (jeże­

li to za przywarę y nie zaś za cnotę liczyć 

potrzeba) ze zawsze datune czasy chwa­

lą , a dzisiejsze potępiają. Jest to w na­

turze ludzkiej., iz co przeszło, wszystko 

zdaje się być dobrem, a obecna tylko chiui- 

la jest nieznośną, ff^szelkich najdotkli- 

luszyeh strat, po upływie lat pewnych za­

pominamy: czas, naiuet najboleśniejsze, 

najsrozszc rany zdolnym jest zagoić. Są 

loprawdzie i  takie straty, straty najdroż­

szych w życiu osób, których nigdy zapo­

mnieć, takie rany, z których nigdy ule­

czyć się nie podobna. Boleść a często na-
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wet i  rospacz , za kazdtjm krokiem zdajff 

się krwawerni (jloskami wypisywać stra­

szne dla nieszczęśliwych słoivo: niema! 

A le  to nadzwyczajne są wypadki, spoty­

kające tylko dusze czulsze i  umysły wznio­

ślejsze: w potocznem zaś życiu powsze­

dnich istot, zanadto licznie zaludniają­

cych ziemię', nigdy podobne fenomena się 

nie objawiają, takim istotom chodzi tylko 

o obecną chwilę, która samo przez się ro ­

zumie iz być musi im okropną, a zatem to 

co juz  minęło wydaje się przyjernniej- 

szem.

M imo to jednak są ludzie wyćwicze­

ni w szkole świata, którym wiek i  do­

świadczenie nadają prawo bezstronnego 

o rzeczy sądzenia. Oni porównywająe 

pr zeszlość z teraźniejszością i  przenosząc 

pieriusz^ nad drugą, mówią sprawiedli- 

toie, I  rzeczywiście czasy dawne, miały 

loprawdzie swoje błędy i  niestety \ zanad­

to wielkie błędy: ale za to miały i  zalety.
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klónjch Hfipróino szukalibyśmy w dzisiej­

szych. 'Zmądrzało dzisiejsze pokolenie^ 

dzisiaj o wszyslkwm pięknie i  szeroko u- 

mierny rozprawiać  ̂ do każdej okoliczno­

ści lisem się ułożyć, iv każdej okoliczno^^^^^ 

ści siebie tylko mieć na wzylędzie , a bra­

ta choćby i  naj niciuin niej poniżyć, spotwa­

rzyć i  znękać. Lecz ydzie są nasze cnoty 

tak niegdyś głośne u świata? gdzie nasza 

gorąca wiara ̂  pobożność^ otwartość, go­

ścinność, uprzejmość? Oto podobno ra­

zem z ojcami naszemi w grobach zachrzę- 

sta. A  jeżeli i pozostała jeszcze jaka ich 

iskierka, to słabo, gdzie niegdzie i  to po 

niektórych tylko domach dziś świeci. M a ­

ją  słuszność starzy, kiedy na teraźniejszą 

narzekają młodzież, nie loidząc w niej tej 

grzeczności, tego uszanowania, jakie nie­

gdyś mieli sami dla osob podeszłego wie­

ku, niewidząc w niej tej pobożności, do ja ­

kiej sami od kolebki przywykli, jaką w naj­

droższym upominku, razem z błogosła-
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w!(‘/isiwcm rodzicielsliiéin odebrali i wawo- 

jéiti sercu lujruntowali. N ie  dziw że 

dziś starej daty ludzi, ividzimy od nas 

szlachetniejszych i pobożnićjszych: ho oni 

już teyo za młodu się nauczyli, bo ivy- 

choiuauie dawniejsze iv domu rodziciel­

skim, było locale różne od teraźniejsze- 
•> ' 

yo. Ze móioię prawdę^ przeczytajcie tę

małą książeczkę, starczącą za oyromno- 

tomowc rosprawy, a sami się przekona­

cie: samir się przekonacie, jakim sposo­

bem IV umiejętnościach i  cnocie dawna na­

sza młodzież się kształciła. Zobaczycie o 

jakie wychowanie dla swoich synów dbał 

cnotliwy i  uczony w owym loieku poten­

tat, pierwszy świecki senator państwa i 

ojciec ylośneyo w dziejach Europy K ró ­

la , o którego żelazne piersi, rostrącila 

się niegdyś olbrzymia Otomańska potęga.

A u tor teyo dziełka Jakób Sobieski K a­

sztelan Krakoioski znajomy jest lo na- 

szempiśmiennictwie zdzielą swojego, wy-
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danego przez E. Hr. Raczyiisfcleg’o p. i. 

Dwie podróże Jahóba Sobiesldeg-o ojca 

Króla Jana I II .  po krajach Europejskich 

wiatach 1607 — 1613 i 1638 odbyte, 

Poznań 1833 r. Instrukeya zaś,Jego, dana 

dozorcy synów swoich wyjeżdżających do 

szkół HrakowsMchy przed piędzicsięcią 

laly^ raz pieriuszy wyszła z druku w W a r ­

szawie IV Nadwornej drukarni Królew ­

skiej i  jako w nielicznych exemplarzach 

wytłoczona, ju z  oddaivna z księgarii się 

luyczerpnęta^ a podobno nawet i w han­

dlu nie była: dziś więc do rzadkości bi­

bliograficznych się liczy. X  tego więc po- 

ivodu i z powodu wewnętrznej j e j  war­

tości}, powtórne wydanie zrobiwszy iv rę­

ce czytelników składamy.

Ks. L .  A. J l c e w ic z ,

1’Isalciii w SwiaJosclacli 1840 r. Kwietnia 26 dnia 
•w lat 167 od wstąpienia na tron Jana Sobieskiego.



1. Maliożeiistwo.
—" ^ O C O  -Q  <

] N i e  dopiero Król i Prorok Dawid S. to 

w iednym Psalmie swym axioma położył: 

Intłium sapientiae timor D om ini; a len ma 

być prawidło i nauk i wszystkiego życia, 

i wszystkich postępków  ̂ Cbrześciańskicli 

Katolickich, urodzonych i wychowanych 

in sinu Matki naszey kościoła S. Kato­

lickiego Rzymskiego.

Na każdy Rozy dzień mszy S. czyta- 

ney słuchać koniecznie będą, trzymając 

się prostego, a Świętego przysłowia wiel- 

kiey świątobliwości, godności i powagi 

w Rzeczy-Pospolitey naszey Sulikowskie­

go Arcybiskupa Lwowskiego, który więc



mawiał ,,ze msza święta nikomu czasu 

,,nieweźmic, a iutrznia święta nikomu 

,,mieszka nieuszkodzi: ”  i owszem toicst 

kazdejjo katolika szczęście widzieć na ka­

żdy dzień Bog-a swego. Verhum Caro 

facitim, i na mszą mu codzień, iako Stwo­

rzycielowi od stworzenia czołobitną ado- 

racyą czynić. I  życzę tego synom moim, 

i o to icli proszę, aby nie tylko teraz 

w Krakowie, ale przez wszystek czas ży­

cia sw^ego, żadnego dnia bez słuchania 

mszy świętey nieopuścili, ile będzie mo- 

gło być.

Życzę, aby do słuchania mszy świętey, 

ieśli to będzie być mogło, (a rozumiem 

że będzie) obrali sobie na słuchanie Mszy 

Świętey czas po wstaniu przed naukami: 

umyślnego Xiędza na to obstalować u S. 

Anny za takim Jurgieltem, iako JMPan 

Sianiawski dawał 40 złotych na rok j a 

przy tym żeby miał i stół u Synów moich.

Pacierze codzienne iordjnaryine takie



ich będą: Siedem Pacierzy, siedem zdro­

wych Maryi, iedno W ierze, Litanią o 

Nayświętszey Pannie Laurelańshą, o § .  

dum parvurn Concepłionis I i .  V . M . O- 

ratio ad Illam . O Domina mea Sancta 

etc. i Ohsecro te Domina etc. Sancta etc. 

Co się wszystko może przy czytaney ie- 

dney Mszy na każdy dzień cornmodissime 

odmówić: W  wieczór zaś, F^esperas et 

eompletorium odprawić ile Conceptione^ 

a immediate nim poydą spać trzy Pacie­

rze, trzy zdrowe Marye, i iedno Credo 

zmówić, i Litanią Lauretańską cum An^ 

tiphona: Suh łuum praesidium etc. i Col- 

lectę do S. Józefa, a to ad intentionem, 

Pana Bogfa prosząc o dobrą śmierć, któ­

ra i ich, iako każdego, co się narodzU 

człowieka, potkać musi.

Maraś zaś, pomniąc na tak cudowną 

łaskę Bożą, którą Pan Bóg z nim poka­

zał, że go od progu samey śmierci, do 

żywota przez Nayświętszy Sakrament cu-
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downie przywrócił 5 będzie mawiał na ka­

żdy Czwartek do zwyczajnych opisanych 

Pacierzy Officimn parvum de Sancłissimo 

Sacramento extraordinarie y cun hesperia 

et cornplctorio w wieczór, a to za tak e.r- 

łraordtnariam gratiam.

W  święta i w niedziele j, kiedy czasu 

więcey mieć będą, do zwyczajnych Pa­

cierzy Officiiim B., M. V . odprawować hę- 

dą, także i Jtosariiim integrum na każdą 

solemnitatem Festi Jíí. V , M , ponieważ 

są w tym Bractwie,

O to tez Synów moich patenie proszę, 

aby ilekroć się im zdarzy być u Domini­

kanów w Kościele, zęby przed Kaplicą 

Xiąząt Zbarawskich, klęknąwszy obadwa, 

zmówili po Psalmie De pro fundís, i na 

końcu requiem aeternam, a to za Dusze 

ich. Będę się o to pihiie pytał, ieśli bę­

dą dosyć czynić temu Ojcowskiemu me­

mu żądaniu, bo to srodze wielcy moi przy- 

iaciele byli.



w  Święta i w Niedziele Kazania słu­

chać zawsze powinni będą, i chodzić tam, 

«■dziehy przednieysi Kaznodzieie byli, tak­

że hędy Odpusty i solennitates będą, Pro- 

cessye z Nayświętszym Sakramentem, i 

Msze Święte śpiewane, zęby takich Na­

bożeństw nieomieszkiwnii.

Ponieważ są w Bractwie Różańca Świę­

tego , chcę to mieć po nich, aby to ob­

serwowali, zęby na każde Swięfb Nay- 

świętszey Panny, do Swiątości Pańskiey 

przystępowali, także in die Caenae D o ­

mini^ na Świątki, aby Pan Bóg przez 

Ducha Świętego pomnażał nauki ich, dla 

których tam iadą 5 na Boże Narodzenie, 

i na dzień Wszystkich Świętych 5 Maras 

zaś niech pomni na swoie cudowne uzdro­

wienie , niech żadnego nieopuszcza Świę­

ta Bożego Ciała, bez przyięcia Nayświęt- 

szego Sakramentu: o co Oycowsko żądam 

i napominam.

Życzę i tego, aby się zawczasu przyu-
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czali dawać iałrauznę Świętą, Ltóra Coo- 

pcrit multitudinem peccatorum , nieeliay 

na każdy tydzień co Sobota złoty szclą- 

jyaini Pan Orcbowski daie Bracikowskie- 

m a, zęby za niemi idąc iałinużnę rozda­

wały a ieśli tez to sami swemi rękami ze­

chcą czynić, tym większą u P. Boga przy­

sługę będą mieć. Uczyni to na rok pię- 

dziesiąt i trzy złote, dosyć mała summa!

Z osobna proszę P, Orchowskiego , ze 

co będą chodzić do Kamienic W dów, Sie­

rot, Pielgrzymów, Zakonników, nemi­

nem tristem od dzieci moich dimittat: te­

mu złoty, pułzłotego, Szostak etc. Na 

prymicye często więc tam spraszaią, kto 

będzie prosił, kazać dać parę garcy wina, 

cielę iakie kupić etc.

Chcę tez to mieć po Synach moich, ze- 

l)y i Kapłany, z których iest każdy Chri­

stus Domini^ całe szanowali, także i Za­

konnik! wszystkie, selectionem w żadnym 

tym nieczyniąc, bo każde Religie i Za-



Łoiiy, Łtóre są od Kościoła ¡świętego ap- 

proLowane, iednakowośmy powinni ob­

serwować. •

Spowiednika zyczę, aby iuz iednego 

mieli y ażeby tam Nabożeństwo swoie od- 

prawowali, hędy Académica Juventus od~ 

prawuie, niech się w tym Akkomoduią 

Accademii^ wszak ieden wszędzie Pan 

Bóg, i iednakowa Absolucya.

Życzę, aby in smgulari devottoncy'mieli 

te trzy miejsca. Obraz Nayświętszey Pan­

ny na piasku. Grob S. Stanisława, i  na 

Skałce locum M artyrii Jego i Grob Jac­

ka Świętego. W ielkiego Patrona mego, 

i Domu mego.

A  ze ieszcze się nie bierzmowali, zy- 

czę aby tego nieodwłoczyli, bo iuz chwa­

ła Bogu maią compełentern aetatem do te­

go Sakramentu , niech by go prima data 

occasione przyięli z rąk Jmci Xiędza Suf- 

fragana Krakowskiego, Prałata i Bisku­

pa magnae sanctimoniae»





II. Z d r o w i e .

TP  o consewatur vtcłus ratione ̂  luLo ¡a 

niecjbciałbym, aby się paplnkowato i pie­

szczenie cbowalij i owszem zyczę, aby za­

wczasu żołądek icb przywykał grubym po­

trawom, klórycb się im da Bóg na woy- 

nacb zażywać przyda, a mnie to samemu 

zepsowano żołądek, że mnie z młodu na­

zbyt, iako to iedynaka, co się Oycu me­

mu nie cbwali, nazbyt pieszczenie cho­

wali.

Maią obydwa to, że podlegli są temu, 

iż im krew często ciecze, przeto trzeba,
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aby się violenta exercitia strzegli, a mia­

nowicie leeie, a dadzą się tez Panu Or- 

cłiowskicmu paciorki doświadczone, i od 

nich samych iiiz, na krwi ustanowienie.

A d  conservandam valctudinem są exer~ 

citia Corporis bardzo potrzebne, których 

tak zazywać maią: Lecie hora reereatio^ 

nis i zimie, niech sobie piły graią, albo 

niech laką grę wymyślą, coby choć po 

sieni motum corporis mieli. W  Święta 

zaś i w Niedziele, niech na rekracye bie­

ganiem, z łuków strzelaniem, które się 

im przysposobią na to. Zimie zaś niech 

stih tecto odpraw uią exercitium, niech się 

do dalszych Kościołow, lub to rano, lub 

po obiedzie przechodzą.

Uchoway Boże choroby na nich prin- 

cipiis ohstandum ̂  zaraz się udać do Do­

ktorów co przednieyszych, a nam nieda- 

wać znać, ażby co periculosum było; u- 

choway Boże, bo mogą oni interim ozdro- 

w ić, nimby tu wiadomość przyszła, a co-
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byśiny się nadaremno iiafrasowali, toby 

ł>yło w zysku.

W e  Srzody, z mięsem dla nich goto­

wać, ani przeciwić się im, co więc tu 

ryby iadali, które mianowicie młodszemu 

nie w pomoc idą, bo siła ma flegmy. 

W  Piątek iednak, w W ig ilie  niech po­

szczą, i w Sobotę zwykli tu byli suszyć, 

ieśli tam toż zechcą czynić , i owszem nie 

bronić im tego, niech się Nayświętszey 

Pannie zawczasu i tą małą rzeczą przysłu- 

guią.

Ma to Kraków, że frukty ma lepsze, 

smacznieysze et in maiori Copia niż tu 

nasze^Kraie, na które młodzi osobny swoy 

miewaią appetyt, strzedz tego, żebymo- 

derate et non gulose ich zażywali, bo ztąd 

nayprędsza do gorączek i biegunek oka- 

zya bywa.
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111. Oli  y c z a i e.

TTE są Kawalerowi liazdemu dziwnie po­

trzebne u nas i wszędzie 5 i  słusznie w na- 

szey Polszczę śmieią się z taldch , co po 

Łacinie mądry, a po Polsku głupi, a on 

o to obole być pospołu bardzo dobrze 

może.

Przestrzegać tego P. Orchowski będzie, 

aby przystoyne bespieczeństwo mieli mię­

dzy ludźmi, iakie teraz z łaski Boźey 

maią, i z iakim ztąd wyieźdźaią.

Dawno powiedziano nietylko o naukach, 

ale i Obyczaiacb: Disce Domiy qualis essc
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ilebeas fons. Dorna tedy trzeba przestrze- 

g^ae, zęby się nie murzali, aby się pię­

knie kłaniali, zęby się u Stołu niezamy- 

ślali, skoro się co postrzeże, zaraz napo­

mnieć, i strofować, i zadney okazyi do 

teĝ o nieopuścić. A  iezeliby częstego na­

pomnienia i strofowania niesłuebali, cze­

go o nieb nicrozumiem, niech mi da znać 

Pan Orebowski, a ia będę wiedział co 

z tym rzec, iest pręt do tego, pod któ­

rym młodzi rosną.

Jeśliby zaś w'gościnie co tak sobię nie- 

obyczaynego postępowali, lub i Donia 

przy ludziesh, ażeby tego Pan Orebow- 

ski postrzegł, zaraz im dać znać, albo 

przez znaki albo przez chłopca, że się to 

niepodoba i że trzeba inaczey czynić.

Gdy icb na bankiet iaki będą prosić, 

albo na posiedzenie, kędy Białogłowy bę­

dą , na mieysca podczciwe, i owszem niecli 

idą, niech zdrowi tańcuią Caslis omnia 

easia, Niecbcę la żeby po Bacinie tylko
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byli mądremi, ale zęby i po Polsku tez 

byli g:rzecznemi 5 wszak się nie do Kapi- 

cy tylko i Sutanny cwiczyć będą, a ieśli- 

by tez i do teĝ o stanu, którego z nich 

Pan Bóg powołał, to im wokacyi Bośkiey 

non tmpediet,

Kiedy icb gdzie będą lub na wesela, 

lub na bankiety prosić, lub to Panowie, 

lub poczciwi Mieszczanie , lub tez Panien- 

ta ich Condiscipułowie, niech P. Orchow- 

ski tylko przy nich zostanie, a chłopiec 

ieden, a potym kiedy będą mieli poyść, 

to po czeladź wszystkę posłać , żeby ich 

prowadziła do gospody.



15

IV. Ochęcloi^two.

D wa razy na tydzień, niech białe chu­

sty odmieniaią. Przestrzeg-ać tego, aby 

pościałka biała bywała, i pięknie usłana, 

wszakze się tego potrzebę dale.

Doyrzeć tego, aby in publicum wycho­

dzili dobrze sami wyczesani, w sukien­

kach także dobrze wyczesanych.

Wannę im kupić, zęby przynaymniey 

dwa razy na Miesiąc w wannie się myli, 

obstalowawszy także łaźnią, gdzie albo 

u Zakonników, albo u którego Mieszcza­

nina , zęby nie była publiczna, niech się

3
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mylą w niey w sześć, w ośm Niedziel raz, 

iako Pan Orcliowski będzie rozumiał te­

go potrzebę.

Przestrzegać tego P, Orcliowski będzie, 

aby w tym Mieście Stołecznym w łata­

nych i rozdartych sukienkach niechodzi- 

l i ,  także ani w zaszpeconych i naliyt po- 

brukanych botach, ale zawczasu da znać 

P. Orcliowski, kiedy sukienki ich poczną 

być nadchodzone, zęby albo się na nich 

pieniądze posłało, albo zęby tez tara Pan 

Orchowski wziął u Kupca , choć i na borg 

czasem, w iem ze tara w ierzyć będą, a my 

też tu nie za górami, i materye tam w Kra­

kowie tańsze, niż tu : wyprawiaią się też 

ztąd tak porządnie, iż nie zaraz to zedrą. 

Prawda to iest, że się im letnie sukienki 

zwierzchne nie sprawiły, ieno po iedney 

ferezyice, ale ieszcze też do wiosny da­

leko.

Niechcę też, aby się Usarstwa tego ię- 

l i , żeby w podszytych czapkach lecie cho-
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dzić mieli, niech po Staroświechu cho­

dzą. Lecie w Kapeluszach i w magierfcach, 

lubo i piorą ztąd maią, ale niezawadzi 

im tam przysposobić, ho tam hlizey W ę­

gier i tańsze, a pięlma młodym ludziom 

z piórkami chodzić.

Ordynowały się im suknie ¡powszednie 

i odświętne, niechay według: swey fan- 

tazyi nigdy się nieubieraią , ale niech się 

za wżdy pytaią P. Orchowskiego, w co się 

im oblec każe, i tak się zawsze niech o- 

bleką, iak on im każe.

Niech Pan Orchowski często napomi­

na, aby sukienek niemurzali, bo iuz z ła­

ski Bozey wychodzą*z dzieci, i aby ich 

szanowali, bo to siła sprawowanie ko­

sz tuie.
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V. jfliłość Uraterska.

TTEY naybardziey przestrzegać będzie 

P. Orcbowslii, zęby się za młodu Bracia 

miłowali, bez zazdrości, bez swarow: 

Młodszy niecb starszego szanuie, a star­

szy niech inłodszego miłuie, ieśli co by- 

naymniey P. Orchowski postrzeże, niech 

ich napomni i zgromi, a ieśli, strzez Bo­

że, zagęszczałyby się między niemi po- 

SAvarki, niemiłość, niech mi o tym da 

znać, bo takim rzeczom trzeba zawczasu 

zabiegać.
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VI. Koiiweri^aeya.
/

I^RZEZ tę, drog:a się ściele, strzez Boże, 

albo do zleg’o , albo do dobrego, boć nie 

darmo to powiedziano: cum bono bonus 

cris , cum perverso perverteris.

Trzeba tedy przestrzegać P. Orebow- 

sldemu, aby z ledaialdm niekonwersowa- 

li, z cblopientami cudzemi izkondyscy- 

pułami swemi takiemi, choćby tez i Pa- 

nięta byli, coby byli swawolni, pletliwi, 

nauk niepilnuiący, bo i naylepsza owiecz­

ka od parszywcy owce, wnet się i nie­

chcący zarazi.
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Jalio iełi wszelkiemi sposobami od py­

chy odwodzić trzeba^ bo niemasz przed 

Panem Bog l̂em brzydszego nad to grze­

chu , i u nas w Polszczę brzydzą się ta- 

kiemi ludźmi, i miasto poszanowania, 

w przysłowiu i w pośmiewisku, n drugich 

bywaią : tak zaś z drugiey* strony, zyczę, 

aby przy ludzkości i układności przeciw­

ko każdemu animusz swoy Szlachetny 

m ieli, według urodzenia i fortuny swo- 

iey, trzeba, aby stanu, w iakim ich Pan 

Bóg chciał mieć diguitatem przestrzegali, 

mianowicie kiedy z swemi kondyscypuła- 

mi z drugiemi Paniętami, lub w Kośeiełe, 

lub na inszym mieyscu gdzie będą, żeby 

mieysce swe wiedzieli, i posiadać się nie- 

dawali nigdzie, i prawy ręki sobie brać, 

iedno wyższym Woiewodzicom, niż oni, 

teraz nie masz tam w Akademii wyższe­

go Woiewodzica i Senatorskiego Syna nad 

nic, iedno P. Woiewodzic Sieradzki, to 

tego przed się puszczać maią. A  że z Do-
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metn J. M. Panów Sianiawskicb, taka iest 

moia miłość ścisła, niech więlt kiedy z Pa­

nem Sianiawskim będą, lubo nie iest W o- 

iewodzic, tylko Syn Chorążego, niech 

mu Jaś przed sobą rękę i mieysce puszcza 

wszędzie, ale Maras n ie , niech go więc 

biorą między sobą w pośrzodek, w go­

spodzie zaś swoiey, niech każdemu Pa- 

nięciu i Szlachcicowi 5 który ich nawie­

dzać będzie, prawą rękę, i pierwsze miey­

sce dadzą, przeciwko każdemu az do drzwi 

niechay wychodzą, kiedy ich Panięta na­

wiedzać będą, i każdego więc az do drzwi 

niechay wyprowadzą., W  szkołach zaś, 

tam nie masz primos accuhitus według U- 

rodzenia, ale według nauk, iak ich tam 

posadzą, tak niech siedzą.

Plotkom doraa żadnym, strzez Boże! 

szerzyć się nie dać i gdzie indziey w ża­

dne się plotki niech niewdawaią, tak dzie­

ci same, iako i Czeladź, bo więc w szko­

łach zagęszczaią się te plotki często, ztąd
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zaś zwady bywaią. i między Panięty, i 

między ich starszemi, i między ich cze­

ladzią. Niedopicro P. Orchowsldego zna- 

iąc stateczność, pewienem tegfo, ze temu 

będzie zabieg^ał.

Tego tez przestrzegać będzie P. Or- 

cliowski, aby się z swemi wyrostkami, 

których będą mieć trzech m nimiam fanii- 

lidriiatem^ w żadne szepty Synowie moi 

niewdawali, i w żadne sekreta. Aczci 

nierozumiem o tych młodzieńcach nic złe­

go , ale przecie diaheł kusi i naylepszych, 

a tez niecbay będzie znać Pana od sługi, 

a sługę od Pana.

Rozumiem, ze każdy z tych Paniąt, co 

tam są, ci przednicysi, Pan Woiewodzic 

Sieradzki, P. Woiewodzic Bracławski 

Potocki. P. Koniecpolski Kasztelana Sie­

radzkiego Syn, Pan Czarnkowski, nawie­

dzą wprzód Syny moie, iako goście; ka­

żdemu z tych Paniąt, co ich nawiedzać 

będą, trzeba zęby oddali wizytę.
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Z J. M< Panem Sieniawskim ieśli bę­

dzie w Krakowie ieszczcj familiaris^ 

simé ży li, ponieważ tak blisko stać sie­

bie będą, niechby z sobą do kościołow 

w święta i niedziele chodzili, i na prze­

chadzki , ieśli będzie Jmć Pan Sieniawski 

w tym korzystował, o czym nie w.ątpię. 

Także będą tam Jeb M. Panowie Ostro- 

rog’owie Synowie naszeg'o JPana Podcza- 

szeg’O, i z temi iixkiQ niech, familiarissimé 

zyią, wszak wiedzą w iakiey ia konwer- 

sacyi i w iak ścisłey Braterskiey przyia- 

źni zyię z Oycem ich J. M. Panem Pod­

czaszym.

Brata Stryieczneg’O mego rodzonego Je­

zuitę, a Stryia swego, ieśli iest ieszcze 

w Krakowie, niech go przyieebawszy za­

raz naw iedzą, i ieśli w Krakowie pod mie­

szkanie ich i on będzie mieszkał, ile ra­

zy u S. Piotra u Jezuitów zdarzy się im 

być w Kościele, niech go w Kollegium 

nawiedzą.



24

Przyiacioły moie wielkie Ludzie niecliay 

wizy tui ą 5 kiedy się do Krakowa ukażą, 

iako to : J. M. Xiędza Biskupa Krakow­

ski eĝ o , J. M. Pana Woiewodę Krakow­

skiego, J. M. Pana Woiewodę Sieradz­

kiego. Z  po winnych zaś swoich; Ciot­

kę rodzoną JMość Panią Koniecpolską, 

która więc tam często bywa, ile razy bę­

dzie w Krakowie, niech ią nawiedzą 

także J. M. Pana W oynickiego, J. M. 

Pana Miecznika Koronnego, i Synów le ­

go , J. BI. Pana Starostę Lanckorońskie- 

go i Nowomieyskiego, także J. BI. Xię- 

dza Referendarza, J. Xiędza Sekretarza 

W ielk iego, ieśliby był w'Krakowie, te­

mu się niechay prezentuią, niech się za­

wczasu uczą szanować po winnych star­

szych.

Ustawicznie tam mieszka J. M. Pan 

Jarzyna Podstarości, a teraz iuż i Ziem­

ski Pisarz Krakowski, i tego potrze­

bna przyiaźń mieszkaiącemu w Krako-
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\  n .  ]¥ a u k a.

TEY nie trzeba wiele pisać, bo tam 

po to samo iadą, aby się uczyli, a głii- 

piemy Szlachcie starozytney w iakieyhol- 

wieh u Oyczyzny swey expchtacyi szpe­

tnie zgoła być. Nauka wszędzie człowie­

ka zdobi, i  na woynie i u Dworu, i Do­

rna, iw R zp ltey , w idziemy to, ze ludzie 

więcey sobie wazą chudego Pachołka li­

czonego, a niżeli Pana W ielkiego, a bła­

zna, co go sobie palcem więc ukazuią.

Co się tknie Nauk, w tych o Instruk- 

cyą udać się do J. M. Xiędza Opatoiiiu-
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sza 9 Łtóry ieszcze moim bywał Precepto­

rem, teg-o o instrulicyą wierną, życzliwą 

i dostateczną prosić, którey wiem ze rion 

deneyabiŁ^ ia swoią ręką do niego piszę, 

prosząc go o to, i posyłam mu konewkę 

srebrną pozłocistą, którą mu Synowie 

niech odemnie oddadzą.

Niech mu iedoak P. Rozenkiewicz ape- 

riat mentem rnearn  ̂ iż ia życzę, aby ża­

dnych inszych prywatow przez ten rok nie 

maiąc, uczyli się ŵ Classes, a to dla sa- 

mey Emulacyi z driigiemi, z któremi się 

uczyć będą. a Emulacya czegom i sam 

doświadczył, wielki to bodziec do Nauk.

Trzeba, żeby byli in Examine u Jmci 

Xiędza Opafon‘ 'isza, którego bardzo pro­

sić , aby im w tym niepodcblebował, nie- 

chay ich dyryguie do tey Classem wła­

śnie, do którey rozumie być obu godnych 

iedney szkoły, niech tak będzie 5 ieśli też 

rozumieć będzie, aby starszego do wyż- 

szey, a młodszego do niższey Classem

4
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ohrócić, in judłcio iego w ley mierze «c- 

cjuiescam. Poroliu da obaczemy/?ro- 

(jressum ich, i zatym obstaluią się i Ma~ 

(jistri privuti.
A  to też summtirn el praecipuiim, i to 

ma być iako Cynozura zabaw ich i iiauŁ, 

polilior literatura^ to iest Stilus codzien­

ny Omiorm«, U is loric i, Moralis Ph ilo- 

sophitty Dyalektihi życzę, aby tylko tak 

słuchali, żeby im do Retoryki pomocna 

hyła, także potym i Fizykę , aby im czy­

tano. Compendium Jacobi Carpcntarij. 

W  Logiki w Metafizyki, aby się nie wda­

wali, oftitiino niechcę, bo te Nauki są /lo- 

rninurn otiosorum^ albo tych, co się do 

Teologii biorą, a ich trzeba ad capessen- 

dam Rempiiblicam cwiczyć. Potrzebna 

im będzie potym i Jurisprudential po­

trzebna i Mathesis, ale o tym szersza się 

Instrukcja da, za ich laty, i za ich pro_ 

gressem tego-rocznym w naukach. Teraz 

ten rok niech mere in Classibus strawią,
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i teg-o się niecił tylko uczą, co uczyć Lę- 

ilą m tsłis Classibus, w których będą.

O to tez prosić Jinci Xiędza Opatoniii- 

sza P. Rozenkieuicz imieniem moim bę­

dzie, żeby icb narażano dla bespicczeń- 

stwa i dla acrptirendam oratorinm actio- 

nem na jmhlicos actiis, i na publicas de- 

clamationcsy takiedńak, żeby sobie nie 

brali czasu sita tym, drugim naukomor- 

dynaryinym.

Dowiedzieć się, ieśli w Classes Mistrzo­

wie darmo uczący, są salariati od tych, 

których uczą, czyli też Panięta im tylko 

e.v gratia particulari honoraria daią co 

rok? i iak wiele? i co za honoraria? trze­

ba, żeby się o tym wszystkim dostate­

cznie dowiedział P. Orcbowski, i mnie 

wcześnie o tym dał znać, aby się też i 

moi Synowie akoniodowali zwyczaiom ta­

mecznym.

List odemnie będą mieć do P. Rekto­

ra, którykolwiek będzie na ten czas, a

4*
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gdy się będą w album AŁademli wpiso- 

wać 5 parę Portugałow od wpisowania da­

dzą P. Rektorowi^ które się iuznato ztąd 

■w ezmą. Tegoż tez dnia , kiedy się Avpi- 

szą. Pana Rektora prosić do siebie dniem 

przedtym, i kilku Proiessorow z nim co 

przednieyszych^ iako to Xiędza Opato- 

niusza, Xiędza PiotroAvickiego, Xiędza 

Witeliusza, i kogo tam będzie rozumiał 

Mistrz P. P. RozrazcAvskicIi, to prosić^ 

owo zgoła na kilku Professoro>v co prze- 

dnieyszycłi, żeby icb było z Rektorem, 

z sześć z ośm 5 umyślnie uczynić Con- 

vium tego dnia, kiedy się Avpisywać bę­

dą. Jedno i Rektora i tych ProfessoroAv 

trzeba będzie Avcześnie prosić, nie tego 

dnia, kiedy będzie obiad.

W iem , że kiedy się będą wpisywać, to 

icb i Redelli nawiedzą, tym trzeba bę­

dzie dać, co będzie rozumiał P. Mistrz 

P. P. Rozrażewskicb, i z nim się tam bę­

dzie, i około tego bankietu, i około tey
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ceremonii, liiedy się wpisywać tędą, 

znieść potrzeba P. Orchowskiemii, ba i 

w inszych rzeczach znosić się z nim kon- 

iidenter iako z swoim, i z strony tych ho­

noraria in Classibus. Tego dnia kiedy się 

 ̂wpisywać, będą Mszy S. czytaney o Du­

chu Świętym u S. Jacka grobu, słuchać 

będą.
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V III, jr ę z y k i.

J E Ś L i O CO, tedy o to iestem solliciłus, 

aby w ięzyŁacb się ćwiczyli. Co ialto rzecz 

iest potrzebna Kawalerom i Indziom za­

cnym, btórzy w woyslsacli, na Dworach 

Monarchów, et in adminisłranda Rep: 

bawią się, codzienna experientia uczy.

Łacińsfcieg-o ięzyka uczyć się będą w szko­

le, et stillum €xercendo, ale do tego trze­

ba i Racińskiey konwersacyi, bo wszy­

stkich ięzykow nayprędzey kónwersacya 

nauczy. Przeto doma u siebie, lub gdy 

obcych niebędzie (bo tego Kapłana, któ-
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ry z nieuii będzie iadałj za obceg'o mieć 

nietrzeba) przy obiedzie i doma inszych 

g'odzin5 kiedy ĝ ości nie będzie będą mó­

wić z Panem Rozenkiewiczem i z swoim 

W y r  osikiem Pana W ydzgi Synem, któ­

ry kilka lat iuz słuchał Retoryki u Jezu­

itów w Sędomirzii. Pewienem tez teg'0, 

ze w szkołach, in Classibus ex praescrip- 

to samych Mistrzów nie będą iiiaczcy mó­

wić, ieno po Łacinie.

Niemiecki ięzyk iest Połakom bardzo 

potrzebny, którego gdyby się w Krako­

wie nie nauczyli, przeciwko moiey woli 

i przeciwko moiey intencyi, musiałbym 

ich dla tego samego do Niemiec posłać, 

w czymby mi bardzo zkonturbow^ali kon­

cept, który mam o ich, da B óg peregry- 

nacyi. Dla tegoż bardzo proszę Pana 

Orchowskiego, aby tego pilno dozicrał, 

zęby się ferio  etc. ex proffesso uczyli po 

Niemiecku. Gdyż, iako mam wiadomość 

niektórzy z Polakow osobliwy progress
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tym ięzyku wzięli w Krakowie, iako to 

snadż Pan Kłębocki j ma tani bytlź ieden 

Człowiek, który nczy ex professo tak po 

Niemiecku, iako i po JLacinie, i pod 

tym słyszę profecit P. Głębocki. O tego, 

albo ieśliliy ten w Krakowie nie był, o 

drugiego takiego starać się koniecznie 

trzeba, i zęby miał pewną swoię nadzień 

godzinę, albo ieśliby to bydź mogło, i 

drugą i poranną i poobiedną, zęby czy­

tał im Niemczyznę, to iest i zęby w Gram- 

matyce ich Niemieckiey informował, da­

wał im także versiones i Argumenta, 

iako W' JLaciuie czynią: i zęby im Autojra 

iakiego explanował. A  co się zaś tknie 

praxirn po Niemiecku, zęby tak ze i przy 

stole bez gości, i doma u siebie nie mó­

wili inaczey z Panem Zdarowskim, ieno 

po Niemiecku, dozierać tego ma pilno 

P. Orchowski i o takiego się Mistrza sta­

rać wszystkim sposobem, by tez nań nie- 

wiem iaki koszt łożyć, bo niech wie Pan
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Orcbowsliij że mi iest tal; bardzo cordi^ 

aby się tego ięzyba w Krakowie nauczyli.

0  co i Synów moich Ojcowsko proszę i 

napominam, wszak z Łaski Bożey pamięć 

maią dobrą, i chęć do tego, a niech też 

odemnie wiedzą, że zacnych Kawalerów 

tvch wieków nic barziev zdobi, iako u- 

mieiętność różnych ięzyków, przyda się 

to i w woysku, na Dworach Monarchów 

przyda się to i do Legacyi, które co wie­

dzieć, ieśli też i oni nie będą mieć na 

sobie swego czasu. Piękna to rzecz, 

kiedy oni z Kawalerami różnych Naro­

dów , i różnych Dworow mówić będą. 

Dla tego się obszerniey o tym punkcie 

pisze, aby smakować im iako naybardziey

1 ustawicznie wiadomość obcych ięzyków, 

żeby i tu się w Krakowie po Niemiecku 

pilnie uczyli, i zawczasu smak brali do • 

inszych w peregrinacyi swoiey ięzyków, 

iako to: Francuskiego Włoskiego etc.

Turecki ięzyk, ieśli i komu, tedy nam
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potrzebny, a zwłaszcza Szlachcie, Łtóra 

tu na Rusi mieszha w tym od nich są­

siedztwie, i w tych ustawicziiYch posel­

stwach, woynach, i hlótniach, hlóre się 

z niemi dzieią, ze ta ściana nasza rusha 

od nich iest obtoczona. Życzyłbym z ser­

ca, zęby za tą ofcazyą tak aliud agendo 

(iak mówią) od teĝ o Francuzika przeleli 

cokolwiek tego ięzyka , iedno potrzeba, 

zęby się ten Francuzi!; po Łacinie mó­

wić wprawował, żeby go tym sposobniey^, 

nie tylko o wokabiily, ale tez i phrases 

etc. vcrhorum eoniawciiones pytać mogli. 

A  ieśliby tez Fi’ancuzik do ięzyka prędzey 

przywykł Polskiego, niz Łacińskiego, to 

go i po Polsku pytać,. alebym wołał, zę­

by picrwey przywykł ięzykowi Łacińskie­

mu , boby i Łacińskiego ięzyka z nim 

Synow ie moi tym częstsze ea’ercitiwm mie­

li. Rozumiem iednak, aża i Łaciński 

ięzyki prędko poymie, umieiąc po Fran­

cusku i trochę po Włosku, bo te ięzyki
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Llizey daleko accedunt do Łaciny.' niz 

nasz 5 na tym wszystko należy, aby P. 

Orcliowski przestrzeg^ał, zęby m convcr- 

salione., po Turecku icb uczył, posługu- 

iąc im , graiąc z niemi, i biegaiąc: ie- 

ślibym postrzegł, zęby Synowie moi ia- 

kikolwiek w tym ięzyku progress mieli, 

niecięszkoby mi koszt ważyć i potym, a za­

ciągnąć z Carogrodu iakiegoliib Greczyna, 

lub Włocha adulteriorem usum, i biegley- 

szego w tym ięzyku, zęby potym i na pere­

grynacją ieehał do Cudzey-zierai z Synami 

moiemi, aby non intermitlant cxerciiium 

ięzyka tego, czego serdecznie życz«j.

To niech Pan Orcliowski inkulkuic Sy­

nom moim odemnie, ięśli się chcą na­

uczyć ięzykow, aby konwersuiąc niewsty- 

dali się ieśli co źle rzeką, bo milczeniem 

żaden się żadnego ięzyka , nie nauczy. 

A  też dawno powiedziano : (¡ui mmfjimm 

malcy rimujuam hcne.
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IX. liisty do domu.

O bstaluie się to da B óg porządnie, ze 

i Synowie moi o nas, i my o nich, wia­

domości mieć częste będzicm. Niezyczę 

teg-o, aby sami do nas rękami i Coiicep- 

tami swcmi częściey pisywcać mieli, iedno 

raz w 3Iiesiąc, bo będą mieli zabawki 

insze, i szkolne inne exercitia stUi, niech 

sobie czasu temi listami daremno niebio- 

rą. Raz w 31iesiąc będą pisywać do nas 

obadwa, do mnie po Łacinie, a do Mat­

ki po Polsku. Jedno obliguię w tym,
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fidem P. Orcliowsltieg^o i P. Rozeokie- 

wicza^ żeby swoim coaceptem pisali, i 

zęby Pan Rozenkiewicż im tycb listowani 

popraw owal, ani widział, bo ztąd poznam 

iiidicium et venam, iako w nich rość 

będzie z Listów Polskich, a niechcę, że­

bym w tym oszukany był 5 boby to u mnie 

rzecz była nieodżałowana, kiedy by mieli 

swoim piórkiem, a cudzą fantazyą pisać. 

Ja bym rozumiał, że to z ich głowyj a 

kiedyby zaś samym przyszło pisać, mie­

liby być u mnie minores in i'eipsa, quam 

in cxpectatione.

P. Orchowski niechay iako nayczęściey 

do mnie za każdą okazyą pisuie, daiącmi 

znać o zdrowiu ich, o powodzeniu, o 

konwersacyi, obyczaiach, particularia 

quaeq: niech nieżałuiepapieru, dowodnie 

każdą rzecz napisać. A  ieśliby, strzeż 

Róże, który z nich zachorował, niech 

nam nie daie znać, ażby co było, strzeż 

Róże, niebespiecznego i desperowanego

5
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od DoUtorow, bo ieśliby którego P. Bóg 

nawiedził iaką alteracyą, lub też tertianą, 

nimby tu listy przyszły o chorobie, mógł­

by który ozdrowieć z nich, a cobyśmy 

się darmo nafrasowali, to w zysku.

Także, niech Pan Orchowski w tym ma 

pilną przestrogę, kiedy postrzeże, że iuż 

nie będzie stawało, pieniędzy albo sukie­

nek aby wcześnie dawał znać o tym oboy- 

gu; wszak my leż tu nie za górami bę­

dziemy miesżkaę, choć by też Kursora 

naiął »myślnie, daiąc o tym znać, że­

byśmy wcześnie obmy.śUU i posłali im 

pieniądze.

Pan Kożenkiewicz, także za każdą oka>' 

zyą nayronieyszą, będzie mi fusissime da­

wać znać o naukach ich i o godzinach , 

iako ich trawią w naukach, także i de 

modo et progressii^ iako się będą uczyć 

Niemieckiego ięzyka, i iako w nim postę­

pować} także i w Tureckim.

A  iż Kraków, iest Miasto pograniczne,
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Poczta z W iednia, z Prag:i przychodzi, 

milo mi to będzie, kiedy mi P. Or- 

chowski będzie dawał znać, co tam za 

nowiny będą, z Niemiec, z W łoch. Cze- 

ĝ o się łacno dowie wziąwszy wiadomość, 

z iakim pewnym i dobrym Kupcem. By­

wali przedtym ludzie w Krakowie con- 

versativi, nie wiem iako teraz.
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X. Powinności tycli  ̂ co 
przy nich liędą.

-o©«-

P an Orcliowslsi, ten wszystko Starszeń­

stwo i władzę Oycowską mcią, którey 

mu powierzam, będzie miał nad Synami 

moiemi. Starszeństwo także nad temi 

wszystkiemi, co z niemi iadą. Dozor 

wszystek domowy i szafunek pieniędzy, 

które się do rąk iego iego dawać, i po­

syłać będą, także w mocy swoicy, będzie 

miał, srebro stołowe, któremu się wcdługf 

reg^estru da, kleynoty dziecinnej Regestra 

porządnie więc będzie pisał wydatków.
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a nam co ćwierć roku przysyłać, to lest 

cztery razy do roku.

Synów zaś moich Oycowskim rozka­

zaniem , i btog'oslawieiístwem obowięzii- 

ię, aby mu na miejscu moim posłuszni 

byli we wszystkim, boć ia nie za morzem 

od nich będę, da Bóg będę wiedział

0 wszystkim choć i zkądinąd, i strzez 

Boże , kiedyliy mieli przeciw rozkazaniu 

memu Mykroczyć, odnieśliby za to swoic 

karanie. Czeladzi zaś przy nich będą- 

cey, wszystkiey rozkazuie, zęby mu byli 

posłuszni i iego za starszeg^o swego znali.

Pana Rozenkiewicza, powinność łabę­

dzie, aby dzieci przyszedłszy z nauk, al­

bo to repetować, czego się nie nauczą,

1 żeby się pensów uczyli, kompozycyą 

doma, pilno pisali  ̂ iesli też ad actus 

públicos, i ad declamationes publicas bę­

dą naznaczeni, aby się tego pilnie uczy­

li, takie wprawować ich w to, aby decen- 

tem acłionem takich peroracyi mieli.
K **
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Dorna et itt omni cotwersalionef g:dy 

g ôści iiiebędzie, po Łacinie z niemi zawsze 

mówić będzie, a to dla exercilium litujuac 

Latinae^ w żadne się rządy i starszeń­

stwa, nie będzie wdawał. A  icśllby 

w dzień nieiiczyli się pilno, Panu Or- 

cbowsUiemu to powinien powiedzieć, a on 

będzie wiedział co z tym rzecz z mego 

rozkazania.

Pan Zdarow^ski, będzie miał w mocy 

swoiey wszystkie szaty Synów moich, i 

chusty białe, a te pod regestrem. Da­

wać iednak do ubierania sukienek, ża­

dnych nie będzie, aż się Pana (irchow- 

skiego spyta, inkom pierwey to namie- 

nił, w punkcie o ochędostwic. O togo 

proszę, aby pilnie przestrzegał, aby się 

Synowie moi ięzyka Francuskiego i N ie­

mieckiego uczyli, żeby to z nim mówiąc, 

in praxim redticanły co się będą uczyć 

u Mistrza.

Syn JP. Podsędka Pan W yżga, tego
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niecił ma w Konsideracyi Pan Orchow- 

sld 9 bo to mego Mielkiego przyiaciela i 

zadufałego Syn, ten niech z niemi po 

Łacinie mówi, i zęby icb zawsze był pil­

n y , a zwłaszcza, ze i ucząc się, będzie 

tam blisho nich zawsze do posług ich.

Barciliowslii, ten się zniydzie, i do sku­

powania wierny i skromny iest. Niechby 

sobie regestr pisał, a co sobota, zęby go 

Pan Orchowski, liczby słuchał z kupowa­

nia vłctiialtum‘̂ skoro to odprawi, niech 

bawi posługę, dziecinną.

Żurawski, tego będzie powinność tez 

także sukienki im chędozyć. Życzę tego 

iednak, aby lubo w yrostki mieć będą, sa­

mi się wprawowali w to, ubierać się, bo 

to pieszczonych ludzi znak do ubierania 

się nic nie przyłożyć samemu, i mnie 

z młodu w to byli, wprawili, aż mi teraz 

markotno na to, i iużstarym będąc, odu­

czam się tego.

Tego, niech Pan Orchowski przestrze-
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g-a, aby i dzieci do szkoły prowadzili, i 

ze szkoły odprowadzali 5 do Kościoła i 

w powszedni dzień i w' Święta, także i na 

przccliadzki, i w gościnę z niemi cho­

dzili, i z obiadow ich odprowadzali, kie­

dy będą ieść, ci są: P. Orchowski, P. 

Rozenkiewicz P. Zdarowski, W yzga, 

Barcikowski, Żurawski i Franeuzik.

Franciizikj zyczę, zęby się uczył, ieśli 

się do tego mieć będzie, a ze Cudzozie­

miec, i na moie ręce iest dany, przestrze­

gać lego P. Orchowski będzie, zęby się 

nie połotrował, będzie mieć i za lo od P. 

Boga osobny odpust, dzeby, iakom wy- 

zey namienił, w Turecki ięzyk dzieci mo­

ie, iako naybardziey i naypiłniey wpra- 

wował.

Kredencerzyk, tego powinność będzie, 

do stołu gotować, cynę myć. która się 

musi w Krakowie przysposobić. Srebro 

także, w ochędostwie i w wielkiey stiaży 

i pilności mieć, które się da na regestrze
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Panu Orcbowsliiemu. Także i obrusy, 

serwety5 mieć jjo na wodzy, ze by tego 

nie pogubił. Tenże kredencerz, ze bar­

dzo małą około stołowey służby będzie 

miał Pracę, niecbay posługuie P. Rozen- 

kiewiczowi, i P. Zdarowskiemu, to iest: 

niecbay im suknie cbędoży, wody do 

umycia przyniesie, łóżka pościele.

Kucharza także dozierać będze Pan 

Orcbowski, żeby na naznaczone godziny 

wieczerze i obiady gotował, i żeby się 

piiaństwem niebawił.
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IX . s t o  ł.

J a k o  we wszyslldm, tali i w iedzeniuj 

nie zyczę, aby się Synov\ic moi marno­

trawstwa i ItiAUmi uczyli,' iednak teĝ o 

chcę, aby przecie według- stanu swego 

w którym ich Pan Bóg mieć chciał, żyli 

non sordtde^ i tu , u mnie w domu

ieść się, chw ała Bogu, po ludzku nauczy­

li. O nowalią, o zwierzynki tam nietru­

dno, iako to o rozmaite ptaszki, niech 

to zdrowi iedzą, kiedy będą mieć tego 

commoditatem.

Bankietniczkami też, nie chcę ich mieć.
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bo tam do szboly dla nauk iadą^ niecbcę 

icdnak, aby lako Pustelnicy bez ludzi ży­

l i ,  i iadali; w Święta i w Niedziele , i we 

dni od nauk wolne, chcę, aby nig:dy bez 

iakieg’0 Professora nie iadali, allernatim 

biorąc to tego to owego, skoro się z nie­

mi poznają, to raz z mnieyszego, drugi 

z większego Colleyuim,

Xiądz Piotrowicki, widzę, to iest czło­

wiek omnium ore et lawie celeberrimus j 

zyczę, aby go sobie familiarissimum uczy­

nili zawczasu, pozyskując alTekt ¡ego, ze 

gdy da Bóg e.v Classibus wynidą, będą 

też mieć zaiediiego swego prywata Prae- 

ceptora^ on iest commensalis Jmci Pana 

Sieniawskiego , kiedy się im trafi Jmci 

Pana Sieniawskiego prosić, a to może być 

często m tanta familiaritate, to też za­

wsze brać tego Xiędza Piotrowickiego, nie 

wielka rzecz doordynaryi, przyczynić puł- 

misck drugi i trzeci.

Slryia też swego Jezuitę, a Brata me-
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go, ieśli w Kraltonie będzie mieszkał, 

niecb w Miesiąc któregokolwiek dnia, ii 

siebie zraz maią. Xiądz Prowincjał Je­

zuicki lerażnieyszy, X . Rudnicki, a moy 

dawny i dobry przyiaciel, kiedy się trafi 

do Krakowa tam wizytuiąc, tedy umyśl­

nie do niego posłać, prosząc na obiad 

przez Zdarowskiego, albo P. Rozenkie- 

wicza, a to gwoli memu Bratu Jezuicie.

Paniąt tycb, którzy tank będą, po razu 

tez prosić do siebie na obiad w Święta, 

albo w Niedziele, obrawszy czas wolny 

od nauk.

Z razu nakupić będzie korzeni na pe­

wny czas, oliwj^, octu, co wszystko niecb 

będzie w szkatułce, pod zawiadywaniem 

i za schowaniem P. Orcliowskiego.

Życzę tego , aby gdy ci Proffessorowie 

poiedynkiem bywać będą, także i w po­

wszednie dni choć bywać będą, zęby przy 

stole nie o lada błazeństwie gadano, ale 

iakie dyskursy do nauk Synom moim po-
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iyteczne, i ad prax(m rerum akkomodu* 

iące się bywały. Insza przy obcych go­

ściach kiedy będą^ ale alias nieradbym, 

aby ich obiady na lada iakich rozmowach 

trawić się miały. Dyskursy przy obiadach^ 

ludzi w ielkich, stanęły więc za dobrą szko­

łę zawsze, czego P. Rozenkiewicz niech 

przestrzega, i sam niech będzie powodem 

okazyi szukać do tego.
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U L U . i w  II i e a.

H .0ZUM1E9I, zęby lepley beczkami, i pi­

wa i  wina kupować, i mieć to w Domu 

w piwnicy, za kluczem Pana Orchowskie- 

go, naznaczywszy na to kogo będzie ro­

zumiał Pan Orehowski, zęby do piwnicy 

chodził po wino, i po piwo.

Drwa także, wcześnie będzie kupować, 

i na zimę dla opału, pieców dwóch, to 

iest, iżby Panięcey, i czeladney, i dla 

kuchni, bo drwa w Krakowie drogie-
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X1T. liain ienica*

T T Ay ze iuz iest obstalowana, będzie się 

od niey płaciło, co się postanowiło po 

złł: 200 na rob, a sto się teraz ma za­

dać, a po S. Michale na poł roku.

Usnachta przyiąć potrzeba, któryby i 

do kiicbni drwa rąbał i kamienicę cbędo- 

zył, zęby smrodu w niey niebyło, zkąd 

więc infekcya, i choroby zwykły bywać. 

Obicie się da do izby, kędy dzieci iadać, 

siadać, i uczyć się będą, i do komory kę- 

dy sypiać będą.

W  komorze, same dzieci sypiać będą
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z P. Orcliowsliim, a wyrosteli iedeii, nic- 

cliay sypia w izbie, u drzwi bomornycli^ 

zęby czuł5 biedy {jo w'ołać będą, a insi 

wszyscy w drugim ztozeniu, wszak tam 

będzie gdzie stać, i gdzie się podziać.

Kamienicę, aby między wybianą, a 

pierwszą zamykali, ta iest wola moia j a 

skoro zamkną, niech sam P. Orebowski 

klucze od Usnachta odbierze, i niech ie 

ma przy sobie, a kiedy zaś czas będzie 

otworzyć ią, niech klucze P. Orchowski 

da Usnachtowi, zęby ią otworzył. Tak 

tam widzę czyni i P. Lipnicki, i bardzo 

tak dobrze i honorifice i wcześnie.
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XV. R z e m i e ś ln i c y .

C l ,  tam będą naypotrzebnieysi, sine 

<ltiihus non Balwierz^ który niech mi (pod 

łaską nioią rozkazuię P. Orchonskiemu) 

niewydziwia z czuprynami, nie formuiąc 

ich na żadne slroic Pog^anskie, ale niech 

ich tak strzyże, iako ich teraz strzygą.

Krawiec, także, niech niewymyśla in­

szych żadnych Perskich, Kożubalskich, 

Czerkiesliish, nad Szlachtą Polską stro- 

iow , niech im także suknie robi w iahich 

teraz do Krakowa przyiadą.

Szewca też, dobrze będzie obstało-
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X V I . II p c y.
9̂̂

i^YCZĘ im tego 5 zęby i Kupcy co iiia- 

terye przedaią, tacy się obstalowali, zę­

by taUze lii cam nccessitatis materyaini 

wygodzie mogli. Także i Aptekarze ko­

rzenieni i iiłszeini rzeczami.

Niepisze się dlatego, żeby się iiicmia- 

lo wcześnie wygadzać pieniędzmi, skoro 

P. Orchowski o defekcie będzie wcze­

śnie znać dawał, ale iako ono powieda- 

ią, inter os, et offam multa obveniimt, 
i przypadki, nie po goracb, ale po lu­

dziach chodzą, może się co czasu uchy-
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L ic 5 może ten, co go z pieniędziiii po- 

szią, albo zachorzeć, albo umrzeć, al­

bo go rozbiią, a Synowie moi, trzeba, 

żeby co godzina, i zawsze competentem 

vicinm et amictutn mieli. 1 dla tego tez, 

lepiey te rzeczy, o którem wzwyż pisał, 

w czas obstalować, i prowidować.
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H. O li k 1 U d U i ę.

f  o wszystlio powodzenie mole, Synów 

moieli^ i ztlrowie icli, w boiaźni Bozey, 

obyczaiach dobrycli, i w nauhacłi ćwicze­

nie, fezygnuię, i puszczam pod wolq sa­

mego Pana Boga, podaię in patrocinium 

Nayświętszey Panny, Palroiild Dobro- 

dzieyki szczegulney moicy, i Dornowstwa 

mego wszystkiego: a potym polecam to 

wszystko 5 wiernemu, czułemu, i życzli­

wemu staraniu, i pieczołowaniu samego P. 

Orcliowskiego, obowiązuiac go, aby prze­

strzegał we wszystkim tych punktów, ode- 

mnie dostatecznie opisanych. A  zadosyć u- 

czynieniem tego, obiecuiąc sobie łaskę mo- 

ię, przeciwko sobie i alFekt moy nieustaiący.

K O N I E C .
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